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Zakończenie największej bitwy 


w dziejach Świata. 


Olbrzymie straty wojsk sowieckich pod Białymstokiem i Mińskiem. 
Ponad 400 tysięcy jeńców sowieckich w niewoli niemieckiej. 


Z głównej kwatery Wodza, 11 lipca. Naczelna komenda niemieckich sił zbrojnych komunikuje: 
Wraz z podwójną bitwą pod Białymstokiem i pod Mińskiem zakończyła się obecnie największa 
bitwa materjałowa i przestrzenna w historji świata. 
323.898 jeńców wojennych, w tem kilku komenderujących generałów i dowódców dywizyj — 
wpadło w nasze ręce. 3.332 wozy pancerne, 1.809 dział i liczne ilości innej broni zostało 


zdopytycn iun zniszczonych. 


Tem samem łączna liczba wziętych dotychczas do niewoli na froncie wschodnim jeńców pod- 
wyższyła się do 400.000. Liczba zdobytego, względnie zniszczonego sprzętu nieprzyjacielskiego 
wzrosła do 7.615 wozów pancernych i 4.423 dział. Lotnictwo sowieckie straciło dotychczas 6.233 


samoloty. 


W walce przeciwko brytyjskiej żegludze 
zaopatrzeniowej łodzie podwodne zatopiły 
na Atlantyku północnym cztery nieprzyja- 
cielskie okręty handlowe, łącznej pojemno- 
ści 27,600 ton. Na wschód od Peterhead zo- 
stał zatopiony przez lotnictwo jeden frach- 
towiec, pojemności 4.000 ton. 

Ostatniej nocy silne formacje samolotów 
hojowych bombardowały por. zaopatrzenio. 
wy Hull Humbert z wybitnym rezultatem. 
Dalsze ataki powietrzne kierowane był: 
na urządzenia portowe w Great Yarmouth 
I Berwick, jak również na lotniska i sta- 
nowiska reflektorów w Anglji wschodniej 
J południowej. 

Podczas usiłowania nieprzyjaciela za- 
atakowania wybrzeża Kanału wczorajszego 
dnia, myśliwcy zestrzelili 21,  artylerja 
przeciwlotnicza 4, a artylerja marynarki 
3 brytyjskie samoloty, Dwa własne samo- 
loty zaginęły. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy słab- 
szemi siłami nieznaczną liczbę bomb roz- 
pryskujących 1 zapalających w kilku miej- 
scowościach Niomiec zachodnich. Straty 
wśród ludności cywilnej są nieznaczne, 


Zniszczenie na linjach kolejowych 
Smoleńsk-Moskwa i Murmańsk- 
Leningrad. 


Sztokholm, 11 lipca. Dziennik „Nya Dag- 
ligt Allehanda" |nfarmujs o tem. Iż ror- 
alośnia radjawa w Lahti (Finlandja) poda- 
ła we wtarek wiadomość o zniszczeniu w 
kilku miejscach przez niemieckich lotni. 
ków linji kolejowej lączącaj Smaleńsk z 
Moskwą, Linja ia zarzucona zosiała wielką 
liczbą pocisków bombowych. które eskplo- 
dując. spowodowały zupełne zniszczenie ta- 
rów. a ©0 za tem idzie. wstrzymanie ruchu 
kolejowego, 

Niemniej uszkodzoną ma również 
linja kolejowa Murmańsk— Leningrad. 


Dchotnicy z Estonji wezmą udział 
w walkach z bolszewizmem. 


Helsinki, 11 lipca. Przyhyła tu grupa 
Estańczyków, którzy ochotnicza zgłosili 
sią do szeregów wojskowych, chcąc wal- 
tzyć z bolszewikami. 

Ochotnicy ci są już przeszkoleni pod 
względem wojskowym, przyczem jest 
wśród nich kilk uoficerów z pułkownikiem 
na czele, któremu zaledwie kilka dni temu 
udało sią zbiec z Fstonji, 


Rozmiary zniszczeń rosyjskich 


Buenas Aires, 11 lipca. Dziennik „Pran 
Ja” publikuje specjalne sprawozdanie en- 


ropejskiego Korespondenta agencji United 
Presa z podróży przedstawicieli prasy na 
tereny wojenne na Wachodzie. 

W sprawozdaniu tem znajduje się szcze- 
Rółowy opis zniszczeń dokonanych przez 


lotniska Abu Sueir pad Ismailią, 
wymienionego w komunikacie wojennym 
z dn. 10 lipca, nadeszły obecnie naws da- 
waza 


Według nich bombardowanie ze strony 
niemieckiej formacji lotniczej miało nieby- 
wale niszczący skutek. Ponad 100 nieprzy- 
Jacielskich samolotów eer 3 typu 
zostało zniszczonych na ziemi. Składy a- 
municji i materjałów pędnych stanęły w 
płomieniach wśród potężnych wybuchów. 
Cała organizacja ziemna lotniska, łącznie 
z urządźeniami warsztatowemi została 
rozbita bombami najcięższego kalibru. 

W godzinach południowych we czwartek 


Rosjan przed swym posni: 
tem. Zniszczenia te jednak z powodu bra. 
| ku czasu lub z, powodu złej jakości mate 
{ rjalów wybuchowych, po największej czę- 
ści kończyły się tylko na próbach. 


zmym odwro- 


Kanału. Nieprzyjaciel poniósł przytem 
znowu poważne straty. 13 samolotów my- 
śliwskich typu „Spitfire“ i jeden samolot 
bojowy typu „Bristol-Blenheim" zostały 
zestrzelane przez niemieckich myśliwców. 
Artyleria przeciwloti a zestrzeliła poza- 
tem dwa „Spitfire'y“, dwa „Bristol-Blen- 
heimy" i jeden czteramotarowy samolot 
bojowy nieprzyjaciela. 

Łączne straty nieprzyjaciala wynoszą 
więc 25 samalotów, którym przeciwstawia 
się stratą zaledwie dwóch samalatów nie- 
mieckich. 


Finowie zestrzelili 73 samoloty sowieckie. 


Zniszczono 41 czołgów sowieckich. 


Helsinki 11 lipca. Naczelna komenda 
fińskich sil zbrojnych komunikuje w dniu 
9 lipta: 


Na południowo-zachodniej granicy kraju 
á i przeszkadzają- 


cy ogień artylerji. Nasze wojska zdobyły 
w kierunku Lahdenpohja teren głebokości 
10 km po drugiej stronie granicy i zagar- 


nęly 8 armat, szereg karabinów maszyno- 
wych i inną broń. Próby nieprzyjaciela 
przedarcia się przez granicę zosiały wsze- 
dzie odparte z wielkiemi dla niego stra! 
mi. Do wieczora dnia 8 lipea nasze wojska 
zniszezyły 41 czołgów. Na granicy wschad- 


Hango twa działal- 
przyczem zniszczono nie- 

ienia, wozy pancerne 
Nasze lotnictwo 
y. lotniska, dworce 
kolejowa i pociągi transportowe, wyrzą- 
dzając celnemi bombami wielkie szkody. 
Da dnla 6 lipca wieczorem nasze samolaty 
i artyleria przeciwlotnicza zestrzelily łącz- 
nie 73 samaloty. Z naszych własnych sa- 
molatów 4 mie powróciły. Pilot jednego 
molotu wyraiował się, zeskakując na 
adochronie, 


Irlandja pragnie zachować neutralność 


Dublin, 11 lipca. Premjer Irlandji de Va- 
lera wielokrotnie w ciagu ostatnich dni 
wiadczenia na temat stanowiska 
w nhecnej wojnie. 

e Vale ? się do tego zm 
onieważ rzad bryły: 
prasa 


w kierunku 


wania prze nią swej polityki neutral- 


mości. W Analji odzywały się nawet uło- 
Sy, że z Irlandją pawinna się postąpić zu- 
pelnie podobnie. jak | z Isiandją, jednak 
pierwszy krok w tym kierunku pawinnyky 
Stany Zjednaczone. 
o we środę de Valera potwierdził 
w perla a wolę wytrwania 
polityce neuiralności, 
że w tej sprawie naród 


W Haifie płoną zbiorniki naftowe 


Ankara, 11 lipca. Od 36 godzin płoną bez 
przerwy zhlorniki ropy naftowej w Haifie, 
donoszą z urzędowych źródeł w Stanach 
Zjednaczanych. Do a przeciwpożara- 
j i brytyjskich saperów, 
ognia cale 
kowicie stłumić, Miasto oraz góra Karmel 
enowite są kłębami gesteko dymu. A 

Według informacyj ze źródeł amerykań- 
Fkich. astatnie ataki latnictwa nieminckie- 
ga spowodowały albrzymie spustoszenia w 
rafinerjach naftowych. Mala portowa są 
zablokowane kadłubami dwóch zatopionych 
statków, skutkiem czego ruch w porcie na- 
potyka na poważne przeszkody. 
i 


Jandzki stoi w zupełności i niepodzielnie 


zm nim, Oświadczył on. że gdyby cie 
y- 


doiść do próby wykazania, czy naród 
czy sobie zmiany awej polityki, 


Węgierski komunikat wojskowy. 


Budapeszt. 11 lipca. Wydany we radą 
wieczorem przez szefa sztabu generalnego 
Honwedów komunikat wajskowy ogranicza 
się da stwierdzenia, że szybkie wajska we- 
gierskia stoją w walce wzdluż rzeki Zbrucz, 
starając się o zdahycle przejścia przez 
rzekę. 

Podkreślono przytem szczególne wyczy= 
ny oddziału kolarskiego Honwedów. Wal- 
ki trwają w dalszym ciągu. 


Londyńska dzielnica dzienników 
zniszczona. 


Nawy Jork, 11 lipca. Wychadzący w 
Londynie tygodnik „Worlds Press News“ 
przynosi opis szkód, wyrządzonych nrzez 
niemieckie atakl powietrzne w landyńskiej 
dzielnicy wydawnictw dziennikarskich. 

Przy Bouverie-Street, jak pisze wymie- 
niony dziennik. stary gmach 
spłonął kompletnie. Również stary budy- 
nek „News Chronicle“ został zniszczony. 
Wymieniony dziennik przeniósł się wo- 
bee tego na Comercial Wharf., Ale i ten 
budynek został trafiony bombami. Nowe 
budynki dziennika „News Chronicle" przy 
Bouverie-Street nie zostały uszkodzone, tak 
że jest możliwość wydawania tam całego 
tego czasopisma. 

Drukarnia „Daily Heralda" w dzielnicy 
Seacole Lane została zupełnie zniszezona. 
Zakłady wydawnicze dzienników w Pans- 
combes i Surridge Dawson zostały zburzo- 
ne. Górna część pmachu Shoe Lane, w któ- 
rym mieszczą się wydawnictwa „Morning 
Advertiser", „Leader“, oraz szereg mmiej- 
szych wydawnietw prasowych. została zu- 
pełnie zniszezona. Agencje informacyjne 
„Internatigna] News", „United Press" i „A- 
sociądet* przeniosły się w zupełności do 
ministerstwa informacyj. Przez pewien 
czas obsługa dzienników prawinejonalnych 
przez agencję angielską „British Presa As- 
sociation“ była poważmie zagrożona. 


a 
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Bolszewicy zniszczyli w Rydze 
cenne pamiątki historyczne. 


Ryga, 11 lipca. Celujący w dzia! 
szczenia bolszewicy zdemolawail e 
wzylędem historycznym hudowle | pomni- 
ki, przedstawiające wlelką wartość pamigt- 
kowa I kulturalna. 

Z pośród tyclże wymienić należy przede- 
wszystkie kościół św. Piotra, którego bu- 
dowe, jako kościoła paraljalnego, rozpocze- 
to w XIV wieku. Świątynię tą zdobiła 
wieża, zbudowana z drewnianych belek, 
wysoka na przeszła 100 metrów, oraz pod- 
sienia na ozdobnych kolumnach. Wieże ko- 
ścioła widoczne byly ze znacznej RA 
4 dzięki temu były one niejako symbolem 
miasta. 

"lon sam los spotkał cechowy budynek 
„czarnogłowców*, wzniesiony w roku 1330. 


Byl ta jeden z najcenniejszych a zarazem 
najstarszy hudynsk pamiątkowy w mieście, 
który swym smukłym dachem zdobił ry- 
nek. W okresie średniowiecza by! on wla- 
anością niemieckiego cechu kupców. zwa- 
nych „ezarnogłowcami". 

Zdemolnwaniu ulegl również gmach ra- 
tusza, któregn budowa datuje się z połowy 
18 stulecia. W gmachu ratusza mieścila się 
biblioteka miejaka. jeden z naihogatszych 
księgozbiorów naństw bałtyckich, wśród 
których były liczne i niezwykła cenne dzie- 
la. pochodzące z okresu średniowiecza, sfa- 
nowiące wówczas własność klasztorów, nie- 
zwykle cenne „białe kruki", azdobione re- 
cznemi malowidłami  Średniowiecznem. 
zbiory rękopisów itv. 


Nr. 159. Sobota, 12 lipca 1941. 


| Poważne spustoszenia w Czerniowcach 


Z pierwszych wla! 
tu z Czarniawiec, 
1ż bolszawicy 
pa liczne spusta- 
szenia, przyczem dotkliwie uclarnieć miali 
mieszkańcy, azykanowani w akrutny upo- 
sáb przez czerwonych władców, wśród któ- 
rych rej zili Żydowacy kamisar: 


W czasie 12 miesięcy trwających „rza- 
dów“ miasto noważuie ucierpiała na swym 
wyglądzie. Aby więc ratawać je ad 
tecznej zagłady wojska rumuńskie otrzy- 
maly rozkaz otaczenią miasta z trzech 
stron. Miała to miejsce w doju 5 lipca br. 


Dowadem uiszczycielskiej manji halsze- 
wików były liczne słupy dymu, unoszące 
się nad miastem oraz groźne detonacija. 
Wkraczającym do miasta wojskom prz 
stawił się straszny obraz spustoszeń. 
W kilku nunkiach miata plonęły do; z 
poza których ukryci bolszewicy razili o- 
gniem swych przeciwników. 


Włeski komunikat wojenny. 


„ Rzym, 11 linea. Włoski komunikat wo- 
jenny z czwartku brzmi następująca: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Eskadry włoskiega lotnictwa _zaatako- 
wały bazę lotniczą Nicosia na Cyprze i 
wyrządziły tam poważne szkody, Oraz spo 
wodowaly wielkie pożary, W pobliżn wy. 
brzeży Cypru włoskie samoloty atorpedo- 
wały parowiec, pojemności 5,000 ton. Pa 
wien samolot sanitarny został zaatakową- 
ny przez brytyjskie samoloty myśliwskia 
w cieśninie Sycylijskiej. Na południe od 
Sycylii włoskie myśliwce zestrzeliły de 
den samolot „Hurricane“, 

W Afryce Północnej na froncie Sollum 
oddział nieprzyjacielski, wsmierany przez 
czołgi został zmuszony da ucieczki. Lot- 
miatwo bojowa osi bambardowało okręty, 
stojące w przystani Tobruku, oraz umo- 
cenione stanowiska. Ponadto dokonano ata- 
ków na RIODĘZYJE ielskie bazy powietrzna 
na wschód od Sidi el Harani, Wytmehły 
łam pożary. W pewnej bazie powietrznej 
zniszczono wiele samolotów brytyjskich, 
Nieprzyjaciel dokonał ataków powietrz 
nyob na Benyhasi i Triņolie. W ezasie a 

i 


ku na Tripolis z siedmiu atakujących sa- 
molntów, dwa zostały zestrzelone przez 
ziemną obronę przeciwpowietrzną, zań 


przez myśliwce, 

W Afryca Wschadniej załoga pewnego 
punktu operacyjnego w Amharze odparła 
z latwością próbą zbliżenia eię nieprzyja- 
giela do włoskich stanowiak. Na odcinku 
Uwlhęfit żywa działalność artyleryjska, 

8 lipon ponina samoloty brytyjskie 
zantnkowaly w locie zniżonym Syrakuzy. 
W nocy samoloty hrytyjskia dokonały 
ataku na Neapol, gdria wśród ludności cy- 
wilnej byly oliary, wynosząca 14 zabitych 
1 J0 rannych. 


Antonescu odwiedził niemieckich 
lotników. 


Bukaresat, 11 lipca. Szef państwa rumuń 
sklega, 


t równocześnie naczelnym dowód. 

a na froncie niemiecko-rumuńskiin 
w walca z Sawietamii, anegdaj odwledził 
Jedna z lotnisk w pobliżu morza Czarnago, 
na klóryin to lotniskn stacjonuje jedua z 
niemieckich eskadr myśliwskich, biorąca 
ad kilku dni udział w zwycięskiej akcj 
powietrznej w walkich z lotnictwem bolsze 
wiekiena, 

Niemieccy pilnci myśliwsey złożyli gene- 
rałowi Antonescu dokładne sprawoztania 
o walkach powietrznych, moczem wyraził 
on ei uznanie za osiągnięte przez wich 
wyniki. 


Nowy rumuński minister komunikacji. 


Bukareszt, 11 pca. W mla, 
kóry znawu  poświęga 
math armji, mi 
cji grałesor Huachila, 

Buschrla byl do tega oram protasorem politechniki 
w Rulareszcje, Pozntem odgrywał on mierodejną ralę 
w wospodatea rumuńckiej 


Japoński generał 
o swoich wrażeniach w Niemczech 


ı 11 Hpea. Janoński-generał porucanik Yama- 


Ja Gaorgascu, 
Im Jara w r 
1 minlstram kamunika- 


shita po powrocia da kraju z dlużacega pobytu w 
Nimczech oświadczył, że morslne 1 duchowa 


pod- 
fundamenty, 
Qsaba 


stawy Niemlea posladeją ni 
czem tluineozy ałą palityezna 


ou 


Lista strat bryt. ministerstwa poczt. 


Ganawa, 11 lipca. Opublikowana obecnie z wiel 
klem apóinlaniam w „Timacia" ilata atrai 
skiego minlatarsiwa porat jast naj 

1ychrzaz zast: Donosi opa a zaginięciu 
rolej angielskiej poczty liatowej 2 8 | 8 maja do 
Brazylii, Chile, 
Lil zepubliki domini 
ponil, Mekayku, Filip 


. Ameryk! Półnacnej, Zwią 
zku Sowietów i Slanów Zjednanzonych. 
Nleradobiałatwom jast przedrukowenie 


aalości 


daj wialklej listy alcat. Lista ta ned 
a waginigniu calej angielskiej paczly 
i 11 maja do Biauów Zjednoczonych, 
kich przesyłsk pokistowych 2 Landynu da Stanów 
Ziednaczonych z 10 maja 1 utracle poczty lotniczej 
z I 


Groźny pożar w Szwaijcarji. 


Berna, 11 lipcu. Na dworcu lowarawym w Naut- 
katal wybuchi 2 nieznanych powodów groiny pažas, 
kióry zpowodawał 2 śmlurtelna otlary w ludziach. 


Perui Ekwador przyjęty akcję mediacyjna 


Buenas Alrsa, 11 lipoa, W da! palnfar- 
mawanych kołach obydwóch stalle mówla- 
na wa Śrndę wleczarem, że Peru | Ekwa- 
dor przyjęły projekt akcji medlacyjnej, 
wysunięty przez Argentynę, Brazylją i 
Stany ZJadnoczana. 

Liczą się, że niebawem zostanie wydana 
urzędawa deklaracja w Limie i Quito, któ- 
ra nakażs cofniecie sie wojskom obydwóch 
stron. w myśl projektu mediacyjnego, 0 


15 km, aby w ten aposóh doprowadzić da 
adnrążenia atmosfery i tem samam umaż 
Tiwić przedstawicielom trzech wielkich re- 
publik zapoznanie się z sytuacją na miej- 
scu wypadków. AB 

Wojskowi attaches Brazylii, Argentyny 
i Stanów Zjednoczonych udadza się oaobiś- 
cie na odcioki graniczne, aby sobie wytwo- 
rzyń obraz działań wojennych z ostatnich 
dni ub. tygodnia. 


Głosy prasy po 


Madryt, JI lipca. „Okupacja Islandji 
przez Stany Zjednoczone sianowl uderzenie 
sztyletem w plecy Europy. W momencie, 
kiedy cała Europa zjednoczyła sia w wspól- 
nym froncie do najszlachetniejszej za 
wszystkich wojen, Roosevelt poezuł się na~ 

le na swej zachodniej półkali zagrożonym 

ardziej, niź kdedykolwiek* — pisze ape- 
cjalny sprawozdawca dziennika „Infarma- 
clones", ARA, 
„ „Roosevelt może wyczyniać nie wiedzieć 
jak skomplikowana akrobatykę umysłową 
i przytaczać cyfry, mające dowieść, gdzie 
Europa się zaczyna, a kończy Ameryka, 
edno jest jednak juž jasno udowodniane: 
oosevelt pragnalhy przesunąć granice A- 


ADU 


zajęciu Isiandji. 


| Islandji stol w Jaskrawem przeciwieństwie 

do poprzednich przyrzeczeń Roosevelta, w 
których podkraślał on, że nie będzie się 
mieszał do RY europejskiej. 

Zagrzeb, 11 lipca. Zamach, dokonany 
przez Amerykę na Islandję, uważany jest 
przez koła polityczna Zagrzebia jako kary- 
Rodny czyn prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nyoh. Stany Zjednoczona zawsze zza 
się z zarzutem, ze baz jaklegakalwisk powa. 
du wtaranęły prowakaty]nia w tarytorja|- 
ny zasięg europejski. Dzienniki podkresla- 

ją, że Roosevelt dokonał tegna kroku wla- 

nie w momencie, kiedy Danja także w in- 

teresie narodu amerykańskiego likwiduje 
krwią swoich synów niebezpieczeństwo 
bolszewickie, grożące calemu światu. 

Taklo, 11 lipca. „Niczi Niczi Szimhun* pi- 
sze, iż oświadczenie Roosevelta, ża Islandja 
została nkupowana z tega powadu, ponie- 
waż położona jest bardzo blisko Grenlan- 
dji, jest ahaurdalne, śmieszne i niebezpiecz- 

Na podstawie tej samej tearji możnaby 
rówmież ogłosić konieczność gtacjonowa: 
nia wojek amerykańskich na Syberii. ni 
nieważ jest ona tak blisko położona A]. 
Janonis bedzie jednak miała eia na bacz- 
no 


Barlin, 11 lipca. W kałach palitycznych 
stali Li maja tylka niewlela da 
dodania da acha, prasy niemieckiej na takt 
akupowania Isiandji przaz Stany Zjedno- 
czane, kióra to echo ok eila ay dzisla) Ja- 
rafną | bynajmni jandencyjną 
didgnnzą sytuacji”. p 

Jeżeli Roosevelt — jak oświadozają tu 
w dalszym ci — nznał za stosowna u- 
ważać zachodnią półkulę za ezczególnie 
zagrożoną właśnie w tym momencie, kia- 
M narody europejskie skupiają się dokola 

iemieso w imie walki przeciw halszewi- 
amowi, to każdy przecież zrozumie, że on 
sam nie wierzy w to, ca mówi. 

Faktem jest, że tym Tszem na skutek 
okupacji Islandji przez Stany Zjednoczona 
dakonał on faktycznie | czyni 
znaczeniu militarnem poza ab! 
chodniej półkuli. Pogląd, jaki reprezento- 
wany jest w związku z kompleksem odna- 
Śnych zagadnień w berlińskich kołach pa- 
litycznych, da się najjaśniej streścić w na- 
stępujących slowach: Roosevelt spleszi 
mi krokami dąży za ną i jest coraz 
hilższym da donędzenia Jel. 


Premjer Islandjl przeciw okupacji. 
wi Dziennik „Times 


1 
równiaż anargiczny protest przeci 
pacji przez wojska anglelskie. R 

Wymieniony dziennikarz amerykański 
odwiedzi] ostatnio Islandje i uzyskał przy 
tej sposobności przyjęcie przez premjera 
Janassona. Na wzmiankę, że rząd islandzki 
mógłby wejść w rokawania ze Stanami 
Zjednoczanemi w sprawie „kroków obron- 
nych*. Jónasson odpowiedział zdecydowa- 
nie odmownia. i 

Oświadczył} on pośrednio, że jego kraj 
pragnia zachować neulralność i żywił na- 
dziele. iż nigdy nia ujrzy żadnego żałnie- 
rza na uwej wyspie, 

Jnnesson aświadczył dosławnia: 

„Musimy zasadnicza zaprotestować prze- 
ciwko okupacji amerykańskiej, podobnie, 


jak jnż protestowaliśmy przeciwko oku- 
pacji brytyjekiej, ponieważ s natnry Tze- 
ozy nia życzymy sabia, aby do naszego 
kraju przybywały tysiąca oboych,żalnie- 
rzy. Tak jak dotychczas, tak i w dalszym 
ciągu ozynimy wszelkie możliwe wysiłki 
celem zachowania ścislaj neutralności". 

Na zadane w związku z tem pytanie, na 
temat „neutralności" Stanów ŻZjednocza- 
nych. Jonasson jedynie wieloznacząca wię 
uśmiechnal. 


Bazy Słanów Zjednoczonych 
na Kamczatce. 


Tokio, 11 lipea. Czwartkowa prasa Japni- 
ska z ni 
lu da! 
zamierzona o! 
-amarykańska: gale ch 

n 
eze: awal ly LI Japoński 
Podkreśla się tn szezególnie, wzraatają- 


diug których 
boig jaka-półnac- 
ňaklago przy- 
l rani- 


te wciaganie się Stanów Ziednoczanych w 
sprawy wschodnio-azjatyckie aa pośredni 
twem zwiększanej stopniowo pomocy Wa- 
szyngtonn dla rządu w Czungkingu. 

WW związku z tem,Komamin Sambul 
pisze, że plnny strałegicane Ameryki Pol- 
nocnej ną Oceanie Spakojnym wygladain 
może piąknie, jednak w praktyce wszelkie 
zaburzenią w ich wprowadzeniu w ZyCIĄ U- 
niemożliwiłyhy ofeklywną pracę WwoJaMneJ 
maszynenji Stanów Zjeduoezonych na O- 
eeanie Spokojnym. A 

Należy sią liczyć również a tem, że Sta- 
ny Ziedynczoua zależą również częścio- 
wo w półnacnej części Occanu Spokajnega 
kary wniskowe na Kamczatce. aly zabez- 
pierzyc sobie także droge pólnocną. Tego 
rodzaju krak musiałby jednak nłegrać de- 
cydnjącą rolą w przyszłych pociągmęciach 
daponji, 


Litwinow-Finkelstein w nowej roli 
agitatora sowieckiego. 


szając radjostacji w 
Londynia p kędące agitacyj- 
nym w na 
Kremlu, pi [J 
pomoc da żydowskich kanitalistów demo- 
krąfycznych. 


Mowa ta w sposób wyraźny wykazała 
istnienie splotu interesów żydostwa sowiec« 
kiego z żydostwem w krajach anglo-SA8- 
kich. Odsuwając w swoim czasie Litwinawa 
od wpływów, Sowiety chciały stworzyć o- 
graniczenia wpływów żydostwa, Go w rze- 
Gzywietości nie miało jednak miejsca. , 

Żyd Lazar Mojżeszowicz Kaganowicz jest 
po Stalinie najbardziej wpływowym człon- 
kiem sowieckiego aparatn państwowe 
Blisko 17 żydów zajmuje wpływowe etano+ 
wiska w charakterze komisarzy ludowych 
względnie wicekomisarzy. W łonie czerwo* 
nej armji 21 żydów piastuje godności g6- 
nerałów-brygady i generałów-dowódaów 
korpusu, względnie dowódców pułków. 

Na szczególną uwagę zasługuje wielkie 
nasilenie elementn żydowskiego w. Rosji 
sowieckiej. gdy bowiem w roku 1497 mie- 
azkało w Moskwie zaledwo 8.100 żydow, to 
w roku 1937 liczba ich wynosiła 450.000, wo- 
bec czego na 8 mieszkańców stolicy sowiac- 
kiej przypada 1 mieszkaniec żyd. 


Angielskie ataki bombowe 


ziua włakupstwy, Monas 
kilka 


tiim, 14 pra Zm 
w Wasifalji, pras 
slinych ataków Intniei! 

Jak wiadomo, Monaster liczby uzóżególnia wielką 
Horbę kośołalów. Zwlaszcza katedra 1 kaśoiół éw, 
Lamhorta są ałynna dalako poza granioami Niomleo: 
Dwa x pośrid tych śwlątych przybytków zostały tre. 
ilona kllka bombami w czesio alaku brytyjskich na» 
molotów w nocy na 9 ipn, przyczóm budynki te 30- 
stały pnwańżnia miaznzona, o icb canna wawnętrzoa 
urządzenia poniosło dotkliwa eekody. 


Dalsi dyplomaci japońscy 
wyjeżdżają z Moskwy. 


Ji |tpan. 


Różnica zdań między Japonļą 
a Indjami holenderskiemi. 


Podjgole nowej próby byłaby kezcelawe, 
bea atanawiska dacydujączch osohistaśał w Indjach 
holendorakich, mia należy cczukiwać korayalniajsaoga 
rozwoju rokowań. 


Utworzenie węgiersko-niemiecklega 
towarzystwa naftowego. 


ja 

Nowa Towarzystwa na zlecenie firmy „Winłershali 
A. G.” rozpoczęło już watepoe prace na przekazanych 
sobie terenach na Węgrzech, 


Rozpoczęcia prac na nowym odcinku. 


Amsterdam, j1 lipca. W 


w clągu oaslatnich lal odgreniczenia 
dwóch rejonów, przezaaczonych do osuszenia. przy- 
czem isinisi zamiar  ognazenia dwóch pozostalych 
odcinków łącznie, ubecnie pawrdcana da plerwaine 
go planu | w nuejbliżazym czaaie rozpoczela zamianą 
prace związaga z oloczeniem groblami trzeciego, 
naludninwn-zachodniego adelaka, który zosianie od- 
dzielany kauelem szerokości 2 km, od tzwarlego 
poźndniowa-wachodnizga odcinka, 


75.000 ha nowej powierzchni 
uprawnej w Danji. 


wadnjonych 300.000 ha 
marskiega okulo 75,000 


alam) | uzyskanych 
lowych 
kilczany 


żyniera Markeraenn, około 20'a bądzia nedawała sia 
w mniejszym glopniu da uprawy zbóż, Grunta te 
maia byś przeznacznne wóben tuga pad uftawe 
ziemniaków j jako pasiwiaka. Okoto 25% nowych le- 
renow hedzie miala oherakler hepolaty 1 gliniusty 
z palkiodem mulu i bedą nadawaly sią pad upra- 
wą hiraków | rhoża. 

Natomiaat nkolo 50% będzie ala akladsło a pokla- 
dów mulu ulodka-wodnega d morska-wadnego, podj» 
dziącego w większości wypadków korzystniejsze wła. 
ściwości, niż uormalna, najlepsza ziemia uprawna. 
Tutaj właśnia na tych gruntach amierzoną jest 
uprawa tych wszystkich arlykulńw, w jakich prza- 
duja Danja. 

Wlaściwa praca odwadniająca dalyhy zatrudniania 
w obecnej chwill €500 rakninikam recania grzeg 
nkras 10 lat. Natomiast przy późniejszych pracach 
rolulezych znalazlohy preca 20000 robataików przęu 
nrzenląg jeiiego roku. Realizacja lega plany zapi 
nilaby zalem możliwość egzystencji d!a conajmi 
30000 robotników wraa g radalnami. 


Finłandja wydaje 
„Błękltno-białą księgę''. 


Helsinki, 1) lipca. Bogatą w Irtaresuja- 
cą treść „Błękiłna-hiałą kalęgę", w Mtóraj 
przedstawił rząd ski rozwój słosunków 
fińska-rasyjskich ed chwili zawarcia po- 
koju w marcu 1940, wrączył flński minl 
spraw zagranicznych wa śradg wiat: 
przedstawicielom prasy krajowej i zagra- 
nicznej. 

Księga ta omawia w eledmiu rozdziałach 
stale mnoż. się wypadki naruszenia R0- 
wietko-lińskiago nkładu pokojow. 
lińskie sily zhrojna i sowiecką dyploma- 
cię. Naruszenia te zostały dokladnie upn-| 
rzgilkowane chronologicznie i rzeczowo, 
jako dowód postępowania Aowietów. wobea 
Finlanaji, 

„Błękitno-biała Księga" ma rawiera nic 
gruntownie nowego w odniesieniu do nie- 
dawnej mowy premjera fińskiego, wyglo- 
szonej w dniu % czerwca, w której nrzad- 
stawiono sojusz niemiecko-fiński przeci 
ko Związkowi Sowietów oraz stosunki fiń- 
sko-roayjskia. 

Do kelęgi dołączono cały wzereg doku- 
mentów, w pierwszej linji listów i not, 
która wymienione zadtały między fińakim 
poslem w Moskwie i aowieckim komisa-i| 
rzem spraw zagranicznych Molotowem. 


— 


Stanowisko Ameryki łacińskie]. 


Nowy Jark, 11 lipca. Znany na fterenia 
'Amaryki Iheryjaklej rzeczoznawca Leon 
Paarson zabi glna na lamach „Times 
„ plsząc 

„Jeśli w Waszyngtonie są zdania, że A- 
meryka łacińska żywi podobnie anglofil- 
skie sympatje jak rząd Stanów Zjedno- 
mych, to są oni w, bledzie. Tbera-Ameryka- 
nom a wiele mniej zależy na ratowaniu de. 
mokraayj i imperjum brytyjskiego. Słowo 
demokracja nie posiada wielkiej wagi na 
poludnie od Rio Grande a dla polityków 
1hero- amerykańskich ma o tyle znaczenie, 
14 mogą oni być dopuszoząni do udziału 
w konferencjach panamerykańskich, 


lueńcy wojenni-lekarze — powrócą 
do Francji. 


Paryż, 11 lipca. Celem usuni 
PEI E RZÓT 


O przez 


Jącysh w Jeńców wajennych. 
Lekarze ci oraz aptekarze powrócą do 
mięjsoowości, w których pracowali przed 


wojną. W tem więc aposób władzą zahea- 
mieczy: rawa opieki zdrowotnej w tej 
części Franoji. 


Protest Vichy z powodu zatopienia 
parowca „St, Dldler", 


Berno, 11 lipca. Jak kamunlkują urzia- 
we a Vichy, rząd francuski mrzaz owago 
amhasadora w Waszyngtonie, Haya, wre 
czyl rządowi amerykańskiemu pratest prze. 
ciwka bombardowaniu 1 zatopieniu paraw- 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 158. Sobota, 12 lipea 1941. 


Dookoła nowej konstytucji francuskiej 


Berna, 11 lipca. Na Inau 


nem 
siedzenlu ki 3) a 


Ji Zgramadzenia Narodo- 
za zadanie wypracowanie 
przyszłej kaonstytucjl francu- 
zef państwa marszalak Petain wy- 
alasi} we wtorsk mawą, w której zraażu- 
mowa! swoja poprzednie oświadczenia, 
wyulaszane w rółnych okollcznańiach na 
temat reorganizacji państwa | podkreślił 
laka główna fundameniy nawe] konstytu- 
cji 3 pajęcla: radziny, gminy | zawodu. 


Na wstęnia SBE: przypomni: że 
Francja w przeciągu 150 lat miała nie 


mniej jak J5 koustytycyj i położył spe- 
cjalny nacisk na trwałość nowej formy 
państwowej, znajdującej sią w stadjnm 
tworzenia. ' Mowea atwlerdzil, że wema- 
cnienie autorytetu i organizacji epołecznej 
nadispiej A waraioia trwalngó pańatwa, 
„Siłą i niezmienność nowej konatytneji— 
mowil m. in. marszałek — bedą zależały 
od jed zasadniczych elementów podstawa- 
wych, od nowego zorganizowania czynni- 


ków .połecznych, z których składa się na- 
zód, ad formy nowych korporacyj poli 
tycznych, które będą radykalnie odmien- 
na ad tych, jakie wedlug starej konatytu- 
cji stanowiły nieokielzany i nieodpowie- 
dzialny motor życia publicznego. Francja 
w najnoważniejszy kryzys 
syiela] histor. Fakt ten jest decydują- 
cym dla całej rewolucji narodowej. | | 

Pierwszy problem polega na zasiąpieniu 
„narodu snwarennego”, Ut datyohezas 
wykonywał ewoje prawa z ahsoluniną nie- 
odpawiedzialnością, prez naród, którego 
prawn określana by były jego ohowiązka- 
mi. Prawdziwa wolność mus! się apierać 
ma pszytywnym autoryteole. Państwa mu- 
ai byś autorytatywne i hierarchiczna. Au- 
toryteł muaj gwarantować ta waeyatka, 
ca zapewnia narodowi trwałość bytu, mu- 
si an łączyć ze sobą przeszłość i przyazłość. 
Źródła tegn autorytetu możamy znależć w 
pojąciu rodziny, gminy i organizącyj zą- 
wodowych", 


Budowa pierścienia autostrad 
dookoła Paryża. 


Putyj, 11 linea. Na podatawia pianu, wyprai 


wiał jalą systemu 
Jących w formie gigantyczne. 


ba stroną dotychczasowega a komuni- 
tacyjnego stoliay franouskiej było to, ta wprawdzie 
da Paryża prowadzila bardzo wielka ilodó nlezmiar- 
mia wańmyoh «moe z całago kraju, jednak a powodu 
Wielkiego msailenia komunikacji przed bramami 
Paryża zachadeily bardzo <utato wypadki tworzenia 
się olbrzymich zatorów, stanowiących powsiną pria- 
ode w normalnym toku komunikacji. 
System eve, jaki ma być obecnie zbudowany do- 
okola Paryża, ma wynosić ogółem 250 km. długości. 
Przeałątna szerokość nowych sutogirad bedelo wyno- 


siła 40 m, 00 oti ma mupołałe awotodny pme- 
bieg ruchu komunikacyjnego. 

Prace w północio-wschodniaj eżnonie Fryta p> 
stały już rospocząte, a przy zakrojonych ua wielką 
skalą robetach przygołowawozych zatrudniono prre- 
«sio 1000 besrobonych. Caly tem projnkt ma na calu 
umrfejszanie w wydatnym stomiu bezrobocia 
Francji. 

Colam należytega zaopatrzenia tranonskiago pras- 
myału yrustwórozogo wyrobów alesnych | ełalo- 
wych w żelera í stąj, kompełanine czynniki francen- 
skie weszły w poroaumienie s nieńieckiemi wiadoa- 
mi okaupacyjnemi, dsiąki czemu francuski przamysł 
otrzymywać będzie w przyszłości 115,000 ton stali 
miesięcznie, tj, o 50.000 tom więcej, niż ta miała miej- 
Bco dotychczaś, 26.000 żon stenawi nadwyżkę produk- 
oyina departamentu Nord i Fas da Calnie, patomiaat 
25,000 ton doataroznć będzie przemysł metalowy wa 
wechodniej asątci Franoji. 5 


konserwacja artykułów żywnościowych 


w porze letniej. 


Saanawitz, 12 lipca. Ciopla pora roku pa. 
siada wiela zalet, przyaparza jednak tro- 
chę kłopotu, środki żywnościowe bawilem 
muszą być troskliwie chranlane przed szko. 
dwym wpływem chlepła. Lodownia, luh 
tnma chłodnia, która jest zwykle w zimie 
składem rupiesi, powinna tyć, o ile to je- 
szcza nie zastało zrobione, dokładnie wyszo- 
rowana wodą z soda, wysuszona i wy- 
wietrzona. „Jeżeli wytworzy się epecjalny 
stęchły zapach, ktárago nie da wię usunąć 
przy pomocy wody i sody, ta należy taka 
szafe, lodownią czy spiżarnię wymyć ała: 
hym roztworem nadmanganjanu potasu, a 
zet ia spłukać ozystę wadą. Slzorowania 

ie] 


ca francuskiego „St Didlar“ w parcia tu- 
reckim Adamir, celem zakomunikowania 
ua dale} rządaw! brytyjskiemu. 
Dalsze wojska portugalskie na 
LI 


| 11 Hpoa. Dalszy 
i U 


wyslany 
a Aumy. Chodzi 
aty pariugalskich 


— 


Wkilkuwierszach. 


Stany Zjednoczona odmó 
Arlandil Premier do V; 
mantowi negatywny wpn 


* 


Moskiawaka roagłalniu radiowa podala wiele mó 
winoy apal do ludności, ktarega «strz zwrónona była 
przeciwko panikaraom, plotkarzem i marndarom. 


E * 


wiity dostawy bran! dla 
ra zakomunikował parla- 
rokowań w taj sprawia. 


Wysoki komisars Hiszpanii w Maroko binm: 
uklem, gonczal Argas, epotkał się w pewnej ml 
soowości na pogranictn Iraneuskiega Maroko g fran. 
muskim ganarałam Nogucsam, 


* 


Gemera] Waygand udal alq a Alglerz da Oranu, es- 
lam dokonania inepekeji. 


Qzłonkowia pozalstw Węgier 1 Słowacji w Moskwla 
nrzybyli na granicę turecką, gdzie ulegną wymi 
aa sowieckich dyplomatów, przybyłych tam z But 
pesztu. 

LJ 


Prezydent państwa tureckiego Imnna udal ale w 
podróż inspskoyjuą de wachodnich pałaai Turoji. 


* 


Prasa belgijska donos) u wielklem xadowolaniem, 

da balgijakioh abywateli ey- 

yoh w Sawajearji 

u powrotam da Belgji. Rodziny powracających 
1amily podziąkowania wladzom niemieckim, 
udzieliły w te! sprawie decydującej pomocy. 


x 


Bouleck! ambzaador w Blansch Zjednocznnych 
byl dluższą roanowa a podcekretnrzemi 
uazTanioznych Rumm: Wellasem. 
matem rmmawy miała być 


która 


qdalalonych prses Eowiety zamówień 
Gjednoczanych, 


w Stengok 


miejsc powinno odbywać sią parę 
razy w vagu Jata. 

Jako przygotowanie do gorących dni na. 
leay także oczyszczenie sprzętów | naczyń, 
które boi służyły do przechowywania 
srodkow? żywnościowych | chranienia ich 
p mwadami. Do takich zaliczają się 
p chłodnice masła, garnki gliniana 
1 kamienne, zwaja gazy itp. 

Fanlalniki I paleńiska nadaj w lecia 
doskonala do przechowywania żywności 
Ta też o ile mamy do rozporzadzenia w le- 
ala piece, których ię mie pali, należy po- 
melniki i paleniska dobrze aczyścić, wylo- 
żyć papierem i wywietrzyó, a nastepnie wy- 
korzystać. Ciągle jeszcze zdarzają się zna 
czne aekody, powodowane corocznie bra- 
kiem należytega chronienia środków ży- 
wnosciawych. Najbardziej zagorzałym 
wragiam produktów żywnościowych |Jest 
a Obok szkodników zwiarzących, 
pasożytów grzybnych, mrazu i wilzaci. Nie 
więc dziwnago, że tak ważną rzeczą jest u- 
mniejątna chranienie tych produktów przed 
zgnhnomi wnływami upału. 

„ Gorąco wplywa na nsucie sie mięsa i 
świeżych kiełhas, na rozkładanie się trwa- 
ych przetworów mięsnych, na pojawienia 
pie ezkodników miesa, jełczenia masła i 
innych tłuszczów, kwaśnienia mleka. orze- 
anaczanega do spożycia itp. Nie jest trudna 
dla posiadacza lodowmi przechowywać 
świeże mięso w temperaturze 2 stopni, któ 
re nie może hyć wystawione na działanie 
wyższej tempratury. Gorąca i muchy eze. 
ają wtedy nadaramne przed szczelnie zam: 
kniętemi drzwiami idealnej  lodowni. 
pomieszczenin na zapasy. pałożonem od 
strony pólnocnej], które winno być ehłodne, 
suche i dobrze więtrzone. mięsa i wędliny 
przetrzymują sie doskonala przez okres u 
palu i nia gniją ani rozkładają się. 
zywiście zrozumiałem jest samo przez 
się. że warunkiem trwałości w dni gorące 
jest odpowiednia przyrządzanie araduktów, 
a wiee mocne nabijanie kiethas, prawidła- 
we marynowanie. enszenie i wędzenie. Nie 
można zapominać, że nirzymywanie w ala- 
nie suchym trwałych kiełhas i szynek 2 
pomocą apacjainych śradków ochrannych, 
zabezpiecza przed nadmiernem wyschnią 
siem, nleśnienism i pojawieniem sią szka. 
dliwych owadów i czerwi. 3 

Jaskrawe promienie ałonaczne powoduja 
jełezenia słaniny I smalou. Dlatego w ~ 
knach pomieszczenia na zapasy zaleca się 
wstawia żólie szyby. W niwniey i mleczar 
ni natomiast nomąlnwania szvb na niehie 
ako zapobisga jełczanin masła i przyla- 
tywaniu szkodliwych much. 


Celem zabezpieczania masła przed gorą- 
com i hezpnźśredniem działaniem promieni 
słonecznych, dobrze jest wiekazy znmpag 
masła ugnieść maona w kamiennem naczy 
niu i po włerzchu zalać zimną, osoloną wo 
dą. Wodą należy zmieniać codziennie. Ma- 
sło w kawałkach najlepiej rozkładać jest 
mie na półkach, a tylka na kamiennej po 
dłodze w piwnicy, ponieważ zimne powie 
trze ntrzymuja się zawsze w niższych war 
stwach ubikacji, Do użytku atołowego ma 
sło pozostaje najdłużej twarde w naczy- 
niach glinianych. nia E 
światla. Należąca do tago wkładka szklana 
ma maelo, winna stala być zamurzona w 
zimnej wodzie, 

eko przad użyciam na oodzienne po- 
trzeby nal przegotować, albo też weta- 
wió w ehłodnem naczyniu do lodowato 
zimnej wody. Da mrzykrycia używa sią 
praktycznego płótna do cedzenia, pirana 
końce zwieszają się dn wady. Dzięki zda 
ności ssąqej płótna w ten prosty spnańb u 
zyskuje się etałe zimne parowanie, 

Tylko tak postępniąc, możemy być pew- 
ni, że nasze produkty żywnościowe są do- 
atatecznia zabezpieczone zgubnem 
działaniem gorąca. 


Co dzień niesie? 


ZMIANY W PROKURATURZE W KAT- 
TOWITZ. Pan Dr. Haag z Prnkuratorji 
przy Sądzie Apelacyjnym w Koln został 
zamianowany Nadprokuratorem przy Bą- 
dzie Apałacyjnym w Kattowitz. 


Z Dombrowy. 


NIESZCZEŚŁIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. W jednej z konalni uległ wypad- 
kowi zatrudniony tamże rabotnik, nazwi- 
skiem Włodzimierz Kałomański, który do- 
znał złamania ręki. Rannego rohotnika 
umieszczono w szpitalu w Dombrowie. 


Łagisza 


WYPADEK ROWERZYSTY. W Łagiszy 
miał miejsce wypadek, któremu uległ je- 
den z wycisczkawiezów, jadący rowerem ze 
zbyt wielką szybkością. Mianowicie w 
pewnym momencie stracił on równowagą 
ìi dostał się nad kola przejeżdżającej tur- 
manki, w wyniku czego okaletzył sobie 
twarz i glowe. Okazało się, że jest ba nie- 
jaki Pustelnik z Niki 7 

PRZYCHWYCENIE ZŁODZIEJA OWO. 
COW. Przy drodze da Sosnowita z Łagiszy 
przychwyconn niejakiego Motłocha w 
chwili łamania przez niega w barbarzyń- 
ski sposóh galezi rosnących tamża drzew 
owocowych i kradzieży tychże owoców. Za 
awój czyn zostania on pociągnięty do ad- 
powiedzialności i przykładnie ukerang, s 


Z Bendsburg i okolicy. 
Przykre skutki popisowej jazdy. H 


Na szansie, prowadzącej z Bendsburg do 
Czeladzi, miał miejsca wypadek, którenu 
skutkiem awej własnej niaostrożności ulea 
gli niejaki P, i L. Obydwaj, jadąc na jo- 
doym rowerze, przy zjeździe z góry lalt 
zwanej „Syberki”, osiągnęli tak wielką 
asybkość, iż jedyny znajdujący się w ra» 
werza hamulec zawiódł, a niefnrtunni roa 
swerzyści znaleźli sią w rowie przydroża 
nym, € 

W wyniku wypadku przednia część ros 
weru została calkowicie znišzezona, pros 
wadzący rower doznal zwichnięcia prawej 
ręki i dość silnego okaleczenig hrzucha, 
druga ofiara natamiast doznala jedynie 
niegrożnych okaleczeń, a to dzięki temu, 
iż w odpowiedniej chwili zdołała się zsu- 
DAĆ z ramy. roweru, 


— 


NOWE ZNAKI OSTRZEGAWCZE. Wła, 
dze chcąc zapobiec nieszcześliwym wypad- 
kom, ustawiły na drogach nowe znaki 
ostrzegawcze, oznaczające , niebezpieczne 
skrzyżowania, linje tramwajowa, tory ko- 
lejowa iip. Kierowcy wszelkiego rodzaju 
pojazdów mają obowiązek zapoznania się 
z nowymi znakami i odpowiednio do ich 
treści, regulować szybkość pojazdów. 

UKARANI ZA PASERSTWO. Przed są- 
dem grodzkim w Bendsburg toczyła sią 
rozprawa karna, na której odpowiadało 
trzech stałych mieszkańców RBondshurg, a- 
skarżonych 0 zakup tawarów pochodzą- 
oych z kradzieży, a mianowicie: 44-letni 
żyd Lehman Lewit, jago syn Kiwa Icek o- 
ram znana pasenka  57-letnia Franciszka 
Szymańska, Wszyscy oskarżeni w kwiet- 
niu br. zakupili pewmą ilość kur. pocho- 
dzących z kradzieży. wydał wyrok 
skazujący Lehmana Lewita na karę wiezie- 
nia ma przeciąg trzech miesięcy, @yna na 
2 miesiące, a Franciszką Bzymańską na 1 
miosiąc wiąziania, Dwom pierwszym oskara 
żonym załiczoma odcierpiany areszt éled- 
czy. Wyrok ogłoszono z matychmiastowym 
rygorem wykonalności. 


Dwaj bracia zostali jednocześnie 
ojcem | synem. 


We wsl Zawada miało ostatnio miejsce 
niezwykle zdarzenie, Oto zakochali siq 
równocześnie dwaj bracia. Jeden w pewnej 
wdowie, drugi zaś w jej córce. Jedmego 
dnia odbyły sią uroczysta śluby, Przed ol- 
tarzem w kościele parałjalnym etanęli 
SB-letni Antoni W. z 40-letnią wdową oraz 
jego %-letni brat Koostamty, który pojął 
za żonę 20-letnią córką wdowy. 

„Ślub madził dużą ilość znajomych Ý 
ciekawych, którzy z humorem komentowa- 
li fakt, że etoannek dwóch braci do siebie 
KG zasadniozej zmianie, gdyż etarszy g0- 
stał równocześnie ojcem (teściem), mlod- 
szego. Ohie pary postanowiły zamioszkać 
zgodnie w jednym domu. 


Czeladź 


Do właścicieli bydła. 


Zamąd mlejski mlasta Czeladzi 
mstatnia nowe rozporządzenie, któro 
czy wszystkich właścicieli bydła. 
żono bowiem, że bydło i pomniej żywy 
inwentarz nietylko booznemi ulicami ala i 
na głównych arterjach komunikacyjnych 
jest pądzana bez należytego nadzoru. By- 
dło to zataraaowuja cała jezdnię i w ten 
sposób zagraża ruchowi kołowamu i pie- 
ezamu, 

Zarząd mlejski, chaąc umiknąć wszelkie- 
go rodzaju szkód, wynikłych z takiego po- 
slęnowania, wydał zarządzenie, mocą któ- 
rega na ulicach miasta bydło może być 
wadzana jadynie na uwiązi (nowróz, 
względnie łańcuch), przeplanwa prawą 
straną | to przez odpowiednią Ilość osób 
dararujących. 

Pozatem nie wolno bydła pędzić groma- 
dą, lecz w ien sposób, aby nie zajmowało 
dużej gzerokości jezdni. Szczególnie jest 
wzbronione pędzenie bydła dzieciom. 


wydał 
ty- 
Zauwa- 


Biała Nowa 


ROWERZYSTA PRZYCZYNĄ KATA- 
STROFY. W Nowej Białej miał miejsca 
wypadek, który ilustruje dokładnie, jak 
nieostrożni rowerzyści mogą spowndowaó 
poważne katastrofy. Miannwicie pomiędzy 
przejeżdżający autobus į wóz pocztowy do- 
stał sią rowerzysta. Kierowoa autohuau, nie 
chceqo przejechać nieoatrożnego cyklisty, za- 
hamował tak gwałtownie, że antobus zo- 
slal zarzucony i uderzył calą siłą w paza- 
jeżdźający tuż obok wóz pocztowy, Sila 
uderzenia była tak wielka, że 34 pasażerów, 
autobnsu odniosło mniejsza i większe abra- 
żenia cielesne, tak, ża musiano ich adeta- 
wió do szpitala. 


Wartenau (Zawierciej 


NOWY KOMISARZ URZĘDOWY, W. 
ubiegłym tygodniu Landrat powiatu War- 
thenau wprowadził nowego ROMEA u- 
rzędowego dla gminy Koziegłowy, Pane 
Klonka z Sauseuherg, pawial Rasenherg, 
na miejsce ustępującego komisarza Pana 
Bteinfelsa, — 2a. 
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Zombkowitz w nowej szacie. 


Niwa 
—— 
Napad landytów na zagrodę wiejską. 


W bieżącym tygodniu na zagrodę Anto- 
niego Karkowskiego we wsi Niwa, gmina 
Studzienna, powiatu tomaszowskiego, na- 
padlo czterech uzbrojonych bandytów, 
którzy okolo godziny 4-tej rano wtargnę- 
li do mieszkania Karkowskiego i stenory- 
zowali domowników, żądając wydania 
znajdujących się w domu kosztowności i 
pieniędzy, 

Żona napadniętego Franciszka Karkow- 
ska próbowała stawić mapastnikom opór 
wówczas jeden z mich oddał w jej kierunku 
dwa strzały karabinowe, chyhbiająć ma 
szczęście. 

Ponieważ bandyci ami gotówki ami ko- 
sztowności nie znaleźli, skradli tylko 40 kg 
ziemniaków, z któremi zbiegli w niewiado- 
mym kierunku, 

Zanlarmowana policja wszczęła natych- 
miast energiczne śledztwo, uwieńczone Za- 
trzymamiem osobnika podejrzanego o u- 
dział w napadzie. 


Zawodz 


NIE WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ 
ŚWIECI. W ubieglym tygodniu na rynku 
w Zawodziu padł ofiarą sprytnych oszu- 
stów 40-letni Zygmunt Bł, z Blachowni. — 
Mianowicie kupił on od m 
dlamza jedan pierścionek i dwie obrączki, 
które miały być złote, a za które naiwny 
AREA zapłacił cenę równą wartości 
pas Po powrocie do domu i zbadamiu 

ROEE biżuterji okazało się, że jest to 

a imitacja z bezwartościowego stopu. 


Kónigshiitte 


Ku uczczeniu pamięci hr. Redena. 


W ubiegłą niedzielę odbyła sią w Kó- 
nigshiitte podniosła uroczystość ku uczcze- 
niu pamięci twórcy nrzemysłu górniczo- 
hutniczego, założyciela pierwsz: AL kopalni 
i hut na naszych terenach — Fedena, 

W godzinach ZASOLE zgroma- 
dzone orkiestry dały koncert stojący na 
URZ wysokim poziomie artystyczmyr. — 

Pozatem eały szereg wybitnych osobieto- 
ści Pay kocila g okolicznościowe przemówie- 

froczystość zgromadziła ponad 20.000 
osób. których liczba w godzinaci 


h popolu- 
iowych i wieczommych gnacemie wzrosla, 


Unieszkodliwienie bandy złodziei. 


Policja kryminalna w Bielitz aresztowa- 
ła w tych dniach trzech osobników, którzy 
trudnili cię kradzieżą rowerów. Osobnicy 
ci zorganizowali bandy złodziej CE które 
następnie grasowały w okolicy. Niezależnie 
od kradzieży rowerów, osobnicy ei trud- 
nili się SG EE a i miszezamiem tako- 
wych w dalszy handel. 

Cześć skradzionych rowerów została od- 
RE i zwrócona prawowitym właści- 

om. 


Oddalone zaledwie o parę kilometrów 
od głównych miast Zagtęhia, leżące wśród 
lasów i pół Zamhbkowlee typowem 
miejscem nii Kei? wycieczek dla mie- 
szkańców, którym ruch i skwar miasta za 
bardzo już dokuczył. Nie leżą one w spe- 
cjalnie atrakcyjnej lub pięknej okolicy 
gór i jezior, jak inne miejscowości wy- 
cieczkowe wielkich miast, lecz dla nas Za- 
głębian i tak są aż nadto piękne. 

Kontrast, jaki dają nam, przyzwyczaja- 
nym do dymiących kominów i rozhuka- 
nych fabryk, swym śweżym powiewem la- 
sów i świegotem ptaków jest zbyt jaskra- 
wy i zachęcający, aby tam nie pojechać i 
nie spędzić choć parą godzin dla tak nie- 
zbędnego dla nas odpoczynku. My Zaglę- 
biaey, ludzie pracy wytężonej i ciężkiej, 
nie potrzebujemy w chwilach wolnych od 
zajęć nio ponad trochę spokoju i ciszy, 
Nasz organizm stale nadużywany domaga 
się teza usilnie. 

Wytężony podczas pracy umysł potrze- 
boig odpoczynku, mięśnie choó krótkiego 
odprężenie. Kapięty mwagą wzrok zmiany 
przestrzeni na zieleń i świ é przyrody, 
zmęczony ogłuszający hukiem maszyn 
sluch, — spokoju i kojącej muzyki ptaków. 
I wreszcie płuca spalone wyziewami i dy- 
mem muszą otrzymać dawkę tego balsa- 
mu, jaki dać tylko może powiew rozszu- 
mgałego i mrocznego lasu. 

Ta wszystko znajdziemy w Zombkowitz. 
p pola rozłegłe, zielone i świegot ptaków i 
las balsamiczny, rozgadany. Możemy do 
woli wyleżeć ają na zielonej trawie w cie 
nin drzew, lub w blasku piekącego słońca, 
możemy się nawet trochę pochłapać w 
małej rzeczułce, popłażować ma jej piasz- 
czystym brzegu, a przedewszystkiem od- 
począć, Idealnie odpocząć zdala od gwaru 
ulic i wiru pracy, pozostawiając za eobą 
wszystkie smutki i zmartwienia, o których 
się tutaj w bezpośredniem obcowaniu z 
przyrodą zupełnie zapomina, 

BĘ Zamhkowitz można sią dostać poclą- 
glem, lub, Jeśli ktoś woll, rowerem. Polą- 
czenie kolejowe jest dogodne i rozkład ja- 


zdy odnowiada wycieczkowiezom. Dla 
zwołenników jazdy rowerem podróż taka 
nie jest również uciążliwa, gdyż wynosi 
przeciętnie 10—15 km po doskonałej szo- 
się. W Zombkowitz wystarczy już zrobić 
tylko parę kroków od dworca, aby znaleźć 
się w lesie. Do najbardziej uczęszczanych 
c należy Basiula araz lasy pałożone 
w kierunku wsi Tuczna Baha. Mamy tam 
wszędzie piękne sosny, brzeziny j różne 
zagajniki oraz rzeczułkę, w której nie mo- 
żna coprawda zbyt swobodnie pływać, ale 
w zupełności można zażywać wypoczynku 
H jej chladnej wodzie, zwłaszcza w upalne 
ni. 

Zombkowltz jest typową miejscowością 
podmiejską. Leży ona wśród lasów i pól 
a liczne wille otoczona wieńcem ogrodów 
i sadów nadają im wypoczynkowy charak- 
ter. Wśród ludności oddawna już kwitnie 
zamiłowanie da hodowli kwiatów, ta też 
domki toną jakby w tęczy różnoharwnej 
gry kolorów, a powietrze aż przesycone 
jest ich zapa: 

Zombkowitz Ro inojcuna pod wieloma 
względami pozostawiały wiele do życze- 
nia, Przedewszystkiem kwestja dróg wy- 
łaniała się na pierwszy plan. Ostatnio jed- 
nak eprawa ta zmieniła się dużo ma lepsze. 
Dziś Pat to miłe, sympatyczne | czysta a- 
siedia. Władze wzięły się bowiem energi- 
cznie do pracy, nie szczędząc kosztów na 
wszystko, co tylko wymagało ulepszenia. 
wszystko co tylko wymagało ulepszenia. 


Od ławek w parku aż Pa nawierzchnię 
ulic. Zasadzono. rez i opłotów, poza- 
kładano kwietniki, lowana nowe uli- 


ce i chodniki. Rata rasse otrzymała no- 
wą nawierzchnie, na Bendsburger-Straase 
galożono nowy chodnik, odnowióno i prze- 
budowana kompletnie urzędu 
gminnego, na ulicach o zniszczonych na- 
wierzchniach prowadzi 'się prace budo- 
wlane, 

Każdy, kto znał dawniej Zombkowite — 
dziś widzi tu owocne wysiłki i starania i 


wielkie zmiany na lepsze, 


Za nielegalny ubój. 


„Sąd Grodzki w Warthenau skazał 30-let- 
uięgo Jana $. z Cynkowa, powiat Warthe- 
nau, na jeden miesiąc więzienia i 100— Rm. 
Erzywny za nielegalny ubój. 


Za przekroczenie cen. 


Urząd Kontroli cen w Warthenau ukarał 
kilka osób za przekroczenie cen maksymal- 


nych przy sprzedaży mleka i innych arty- 
kułów. 


Kara śmierci 


na potwornego zbrodniarza. 
Wyrokiem Sądu Eedi w Krakau 
został skazany na karę śmierci | dožywaot- 
nią utratę praw obywatelskich Zlatni 
Stanisław Wieczorek z Oludzle, powlat Ję- 
drzejáw, za l ju rabunkowego 


na osahla handlarza kydła, w czasie prze- 
mycania krów przez gra do Rzeszy. 

Morderca. poslugujac się młotkiem, zadał 
swej ofiarze kilka śmiertelnych ciosów w 
głowę. a po dokonaniu zbrodniczego czynu 
obrabował zamordowanego. 


Z posiedzenia Sądu Specjalnego. 


Sąd Specjalny w Kattowitz rozpatrywał 
ostatnio sprawę Jana Paliana, Mikołaja 
Gaja i Józefa Baiyckiego, zamieszkałych 
w Dombrowie, oskarżonych 0 wykroczenia 
przeciw ustawie o gospodarce wojennej, 0 
przekroczenie cen maksymalnych i naduży- 
cia podatkowe. 

W uznaniu winy oskarżanych, Palian Jan 
zasądzony został na dwa lata ciężkiego 
więzienia i 200— Rm. grzywny, pozastali 


oskarżeni otrzymali karę no jednym raku 
ciężkiega więzienia każdy i 200— Rm. 
grzywny. 
Niwka 
u 

SKUTKI OPILSTWA. We wsi Niwka 


około Sosnowitz zdarzył sią wypadek, któ- 
ry jaskrawo ilustruje do czego prowadzi 
nadużycie alkoholu. Niejaki Stamisław SĘ, 
tamże zamieszkały, w stanie nietrzeźwym 
zgubił 1500 Rm. w czasio swej siedmiogo- 
dzimnej obecności w restauracji. Niestety 
okoliczności, w jakich poszkodowany utra- 
cił swa pieniądze, są mu skutkiem zamro- 
czenia alkoholem nieznane. B. po przyby- 
ciu do domu skonstatował z przerażeniem 
brak wymiemiomej sumy i atychmiast u- 
dał sią na posterunek policji, gdzie złożył 
zameldowanie o kradzieży, Czy jedmak 
miała tu miejsce kradzież, niewiadomo. 


Grodziec 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KA- 
MIENIOŁOMACH, W jednym z kamienio- 
łomów uległ wypadkowi przy pracy nie- 
jaki. Jankowski Franciszek, lat 60, za- 
mieszkały w Grodźżeu. Jankowski doznał 
zmiażdżenia miednicy, dostając się pormię- 
dzy zderzaki wąskotorowej kolejki. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy na miejscu, 
ofiarę wypadku przewieziono do szpitala. 

PRZENIESIENIE SIEDZIBY KÓŁKA 
ROLNICZEGO. W tych dniach w Grodźcu 
została przeniesiona siedziba Kółka Rolni- 
czego z dawnego gmachu przy Rendsburger 
Strasse na Solwaystr, 3. 
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Sumienie. 


Z Czeki yowmego zimowego wieczora 
przeprowadzono nas na drugi koniec mia- 
sta, na tak zwaną Łysą Górę — do wiezie- 
nia centralnego. 


Było to już dużo lepsze od lochów „Cze- 
rezwyczajki”, gdzie przebywaliśmy w, kil- 
kudziesięcin w trzech pałeiemnych piwni- 
each, lodowato zimnych i pełnych wilgoci 
i zaducha po zeniłych warzywach. 

Cela więzienna, gdzie nas umieszezomo, 
bardzo daža i wysoka, a chociaż oświetlo- 
na jedną tylko słabą żarówką na suficie, 
a do tego straszliwie zimna, wydawała się 
nam jakimś salonem w porównaniu z po- 
nnremi lochami Czeki, 

Siedemnaście prycz zajęło nas siedemna- 

stu. złączonych w przygodną grupe z woli 
tych, eo nas tn zamkneli. 
. Mimo przejmującego zimna i stałej glo- 
dówki, gdyż gorące „podobieństwo“ jakie- 
goś jedzenia dostawaliśmy tylko raz na 
dzień. mimo stale denerwniacego strachu, 
co nam przyniesie następna noc — powoli 
przychodziliśmy do siebie. 

A eo noc koło drugiej zdaleka na kory- 
tarzu słychać było tupot nóg, ezczęk żela- 
za przy otwieraniu izb i na progu ukazy- 
wał się tak zwany komendant więzienia, 
taki sobie śmieszny żydzina Kaemelson. 
Ojca jego, krawea, znaliśmy w mieście 
zdawna prawie wszyscy. 

Teraz ten mały Mońka Kaemelson pano- 
wał tutaj jaka „komendant“ calego tego 
olbrzymiego więzienia. Gdy się ukazywał 
we drzwiach, rozlegały się głośne. ostre 
krzyki dozorców „ „wsłać!”.. Zrywaliśmy się 
z prycz i oszolomieni czekaliśmy, aż „ka- 
mendant" się odezwie, 

Ten się nadymał ważnie i robił t. zw. 
„perekliczkę” czyli apel. Na końcu. prawie 
co noc padaly dwa — trzy nazwiska z nie- 
ndmiennym dodatkiem: „w kantoru!" 
kancelarji więziennej). 
robil pauzę i z ironicznym uśmieszkiem na 
tej swojej kaprawej gebie o grubych war- 
gach, cędził jakby od niechcenia: „hierz 
wieszczejł..* (bez rzeczy). 

Wywolany delikwent wyłaniał się z mro- 
kn kamery dypocący i trupio blady, a czy- 
nige szybkie znaki krzyża tuż przy T 
znikał za drzwiami. 

Wiecej już taki nie wracał. 


Pewnego wieczora wprowądzono nowe- 
go „gościa“. Patrzyliśmy ze zdnmieniem na 
nowego tawarzysza tej wspólnej niedołi. 

Stał oto pośrodku celi chłopak niezwy- 
kle urodziwy. a cała jego posiać wydawnła 
się jakaś szczególnie harmonijna. Wraże- 
nia tego nie psuł nawet jego krótki soł- 
dacki kożuch. ordynarne buciska i okrą- 
gla, wznieciona cząnka z czerwoną gwiaz- 

a, Na tle nagminnej brzydoty i pospoli- 
tości typów ówczesnego hultajstwa — ten 
piękny chłopak czynił wręcz dziwne wra- 
żenie. 

Stal on niby uosobienie zamyślenia, opar- 
ty o brzeg dużego stołu, wpatrując się w 
ieden jakiś punki, Ze sobą nie miał žad- 
AE zwykłego u więźnia, tobołka z rzecza. 

Sna schwytano go i zapedzono tutaj 
tak, iak stał, czy może — szedł ulicą. 

Wreszcie przybysz drenał jakoś nagle, 
ocknął się z zadumy i cieżko usiadl na flol- 
nei pryczy obok mnie. Pochylił głowe na 
oparte na kolanach ręce i trwał znown w 
zupełnym bezruchu: rzecby można, że du- 
chem był on tutaj calkiem nieobecny. 

Z pod uchylonego koca spopłądałem z cie- 
kawością na te młodzieńczą twarz. Poru- 
szał lekko wargami. eoś szeptał do siebie, 
a chwilami wyraźny skurcz przebiegał mu 
przez tę piękną. blada twarz, jakby od za- 
ciskania zebów. 

Powoli cela zapadała w ten swój zwy- 
czajny. męczący więzienny sen. 

Nie miałem pojęcia, ile czasu mineło, a 
mój mowy sąsiad siedział wciąż tak samo 
pochylany. 

Nagle w te głuchą ciszę. napelnioną tyl- 
ko Świszczącemi oddechami tych kilkuna- 
stu śpiących nieszczęśników — wszedł znie- 
nacka przytłumiony szep, skierowany jak- 
by w moja stronę: 

— Bieleńkawo u was niet-li? — (Czy pan 
nia ma czasem bialutkiego?). Zrozumiałem 
natychmiast, o eo mu chodziło: kokaina... 
ta potworna trucizna tak bardzo używana 
wśród tych do cna moztrzesionych i zdege- 
nerowamych ludzi owych krwawych cza- 
sów. 

< Nie mam — odpowiedzialem. 

Spojrzał na mnie jakoś dziko, zrobił bez- 
nadziejny ruch ręką, jęknał 
koś przejmująco. Chwytliwi: 
kieszeniach, wydobywał jal 
rzucał.je na pryczę. znown chował, ręce 
mu drżały, mruczał eoś przez zeb: ciskał 
jakieś przekleństwa. Nie znalazł 

Nagle rzucił się na calą długość pryczy. 


twarzą w brudną poduszke. Cała jego o- 
gromma postać wyraźnie drgała. Z przera- 
żeniem usłyszałem ZACZ mocnych 
jemo zębów i tlumiomy jęk, który po chwi- 

Simit s w szlochanie. 

Humil szloch, zerwał się nagle, echwy- 

ił mnie za ramie tak, ża zetkneliśmy sie 
etkiem blisko. Przerażony widziałem tuż 
przed sobą atak półobłąkanego jakiegoś 
narkomana, doprowadzonego do stanu de- 
presji brakiem ratującej jego nerwy po- 
żywki. Zdawałem sobie teraz wyraźnie 
sprawę, ża jestem w mocy szaleńca. 

Nagla nastąpiło to, ezego najmniej mo 
glem się spodziewać, 

Zwrócił do mnie twarz i ozwał się głu- 
chym, tragicznie zduszonym szeptem: 

— Widzi pan, tam.. O, o tam ona głoi... 
widzi pan? 

— Kto taki? mie nie widze.. — odrzekłem 
przerażony, 

— Ona. panna, o, tam.. pod ściana.. taka 
właśnie była, kiedyśmy w nią strzelali... 

— Potem... upadła.. o, teraz patrzy na 
mnie takiemi smutnemi oczami.. coś mi 
chca powiedzieć... 

Słuchałem milczące, niby zdrętwiały z 
przerażenia. On szeptał dalej: 

— Ja nie jestem burżuj, nie, panie... 
mnie wzięli, wszystkich robotników brali 
kazali nam rozatrzeliwać Imdzi, za co, nie 
wiem... no i tę panienkę także... 

Zamilkł Dyszał ciężko, aż w potężnej 
piersi eoś świstało, drżał na całem ciele, 
Po chwili ozwał się swym przenikającym 
moje nerwy szeptem; 

— Kazali.. cóż, byłem żołnierzem, musia. 
lem... tak, musiałem... ale poco jeszcze tam- 
to? poco ja to zrobilem? o, ol- 

— Co takiega zrobiłeś, co cię tak me- 
czył — pytalem desperata. 

— A, ot, co zrobiłem — mówił teraz po- 
woli, jakby praguął podkreślić każdy swói 
wyraz. 

— Oto, kiedy ona upadła, to ja wyczeka- 
łem aż tamci inni odeszli i zacząłem g cie. 
płych jeszcze jej nóg ściągać trzewiki i 
pończochy. Rozumie panł Została hosa.. 
A ia te trzewiki pad szyneł i nopędziłem 
do domu.. Ot, co zrobiłemt.. Słyszy pan? 
Zastrzeliłem, rozumie pan. « potem jeszcza 
trupa ograbiłem, eo zrobiłem! Pomyślła- 


„|łem wtedy — siostrze zaniosę... no oi zdar 


lem z nóżek... 8 
Zamilk? znowu i przez dłuższy czas chli 
pal cicho, Wreszcie wybuchną 


— Ale ja im nie daruję, nie! to oni, te 


czorty przeklęte mnie wciągnęli! Bylem 
kowalem, nie zabiłem nikogo nigdy... a, 
Ot.. — i znowu zapadł w bezwład i znowu 
sią ocknął i snul swoją dziką spowiedź, 
— A gdy przyniosłem do domu te jej 
trzewiki i te pończochy i podałem matce i 
mówię — to dla Wiery, to matka wzięła, 
obejrzała i patrzy na mnie prosto, w oczy 
i pyta mnie: Skąd wziąłeś? Kupiłem, — 
mówię — dla Wiery, będzie w sam raz, a 
sam na matkę patrzeć nie mogę, rozumie 
pani Łżesz — zakrzyczała — mów mi za+ 
rea rozstrzeliwaliściet.. Z trupa ŚIRSNAŁ 
łeś! Masz, zabieraj to sobie... i rzuciła mi 
tem wszystkiem w twarz. Rozumie „pan? 
A potem za ramię mię chwyciła j po- 
ZĘ do drzwi i fak przez ef warknę» 
ła: Ty kacie! 
klęty!... 


Tozu- 


mie panf... To i nie mogę teraz bez „białe 
o", nie mogę, ani chwili nie CTM 
atka, czy pan to rozumie1.. O świcie 


chyba przestalem go słyszeć — wpadłem 
w ciężkie zapomnienie snu. 


k 


Wozesnym rankiem do celu wsunął glos 
wę nasz staly dozorca i wywołał o me- 
go nocnego snsiada. W kantorze.. A może 
w pół godziny potem dozorea powrócił z 
nowiną — podał ją nam głosem, w którym 
słychać była zadowolenie: 

— Qt ten młody, ¢o go wyprowadziłem, 
sam niby przecie bolszewik, bo — krasno. 
armiejec, a ot co pn urządził. Qtoczyliśmy 
dozorcę, słuchaliśmy ciekawie w mil- 
czenn. 

— Kiedy wszedł on do kantoru, a komen- 
dant niby ten Kaemelson, powiedział, że 
już on jest wolny. to ten jak nie chwyci go 
obydwiema łapami za szyję, chłop, widzie- 
liście nie ułomek, jak nie zacznie nim tar- 
mać. a kląć bolszewików, że po do zbrodni 
niby doprowadzili, że kazali rozstrzeliwać 
newinnych; tak mu wymyślał i byłby go 
wnet udusił, ale „czekista”, eo za nim z ty- 
łu stał, nie wytrzymał... no i strzelił mu w 
potylicę... A czego on klął i na cały ten 
skandal „poszedi*? I to wtedy, kiedy ga 
przecież zwolnili — jeden czort tylko wie! 
Zakończył dozorca, splunąwszy energicznie 
przed siebie. 


Ale oprócz czorta — i ja wiedziałem, jaki 
był powód wybuchu tego chłopaka. którea 
mu matczyne przekleństwo nie dawala spo- 


koju. 
Michał Nowina. ı | 


